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ZJAZD büÇHOWIENSTWA PRZEŚLADOWANEGO PRZEZ MOSKALI (1909)
X. pral. Budkiewicz (10) i X pral. FedükqUdcz (12) ofiary bolszewizmu. X. prał. 

Frąckiewicz - Administrator Dyec Willeń f!5) X Biskup Niedziałkowski (17), X. Jan 
Borodzicz (18), J. Em. X. Kard. Kakowski (19), X. kan Józef Borodzicz (21), poda-



jący rękę X. prał. Tokarzewskiemu (36) a to z polecenia XX Biskupów, by odznaczyć 
jako najbardziej teroryzowanych, p. Z. Wasilewski (38), redaktor Dziennika Kijows­
kiego.

O akcji naszego przedstawicielstwa w Rzymie pp. Skirmuntów i Janiszew­
skiego Misja Wojskowa Polska w Rzymie w swoich raportach tak mówi : « Dla 
zrozumienia sprawy konieczną jest gruntowna znajomość terenu Rzymskiej pla­
cówki.. Ten « ktoś » maskuje się sprytnie, używa przeróżnych sprężyn, inspiruje, 
prowokuje z umiejętnością fachowca na polu intryg i szantażu.. Aby zupełnie znisz­
czyć ks. Borodzicza i w ten sposób pozbyć się świadka, wysłano go wprost do 
Rosji bolszewickiej na stracenie.. Janiszewski, dowiedziawszy się, że statek nie 
doszedł do Bolszewji, a co gorzej, że ks. Borodzicz figuruje na liście uratowanych, 
zachorował z obawy... Napomnę jako przykład (drugij głośną sprawę szantażu 
przeciw Prałatowi Florczakowi (podrzucono mu damskie grzebienie)... Tak się 
tworzyły stosunki na terenie rzymskim... Duszą i głową tej kliki jest Bronisław 
Janiszewski.. »

.. « Siedząc tu dla płucnych poprawek, zetknąłem się ze sprawą ks. Boro­
dzicza.. Pomijając już refleksje natury ogólnoetycznej — krew mnie zalała na widok 
tak drastycznego « przekroju » naszej dyplomacji. Zacząłem się rozglądać za kimś, 
ktoby potrafił kogo należy wychłostać... Posyłam Ci wyrok sądu honorowego, 
wierzę, że zrobisz z niego użytek, jeśli nie będziesz mógł, — przekaż w jakieś 
ręce godne i mądre ». « Czarnocki ».


